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28. czerwca i836.

7  t ł  > ~„rf>po sie  z dniem  osta tn im  czerwca pierw szego półrocza r. b. R edakcy/a
Z  powodu h o n c z ę c e g h  Prenumeratorów i  t y c h , k tó rzyb y  chcieli na nowo prenu-

Z  iaszf y \ uPrnsza^  Z lT J e T ie s z c z e  przed końcem tego miesiąca, złożyćprenum erat? hwar- 
notować, aby raczy liJ fcu sn ie  j  których życzę  sobie odbidrać te Gazetp, lab w g ło .

" '" • J a d  w  kantorze

Prenum erata na Gaz^ J ^ m tach\ a prow incyi na p ó ł roku złr. i i  kr  ^  n a k w a r .

. « * ó „ ;  »■ *• ^  z ' r - 10  *r -
=4,  no h a ,„ la l  i t r .  I k r .  u  l h J f ‘o d b iira ć  O ażetp  ioo Lw ow ie , w  kantorze

2. D/ « łjCA PrenU™ rat0’6Wj „ t„ na r h j L u . .  fłee „ * .  ** *„ ‘£/?/v r . . .—   ........... — ~
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L w o w sk ie j, w ynosi prenumeratą na p ó ł roku ztr. g Ar. 3 6 , na kw a rta ł złr. 4 Ar.
mon. kon

tg, Prenumeratorom we L w ow ie, na ich żądanie , Gazeta bpdzie do ich pom ieszkań od-
i0£ ny> ieżc ti zap łacą  Z góry w  kantorze G azety na m iesiąc  15 k r .;  na kw a r ta ł  45 kr. na pół

z ir. t  hr. 3o mon. kon.

. Redakcyja i kantor Gazety Lwowskiej spowodowane są lo oświadczenia, ze listów , pism  
 ̂ Pakietów, nadesłanych im  bądź z kra ju  tego , bądź z zagranicy, nie przyjm ują, jeżeli te  nią 

J? F r a n k o w a n e .  U praszają przytem , aby e x  officio  urzędowe obwieszczenia i doniesienia     -  r ------”j r  i j -----j — j  ł ----- -- -----   -

K 4e»yłano do właściwych władz tu tejszych; innym zaś arty k u ło m , do um ieszczenia w D o-
.a t k u  G a z e t y  L w o w s k i e j  przeznaczonym, aby dołączano należytość od umiesżcze- 

^ a> Ustanowioną rozporządzeniem  c. k. Rządów krajowych z dnia 24. lipca 1821 nro. -29757 , 
Uzieónika urzędowym do nrów. 98 , 99 i 100 z roku 1833 i tak następnie co pół ro k n , 

p ła tn ią  razą w początkach b. r. ogłoszonem , to je s t :  za pierwsze um ieszczenie od m iejsca;
za każde na',alti’® u jm u je  wiersz niniejszym  druk iem  na półkolum m e (w szpalcie) po 3 kr. 

g^Pnj |e e  od takiegoż wićrsza po 1 1./2 kr. mon. k o n .; a zatem  za trzykrotne um ieszczenie po 
ł10a' k ° n*’ w przeciwnym  bowiem  razie artykuły, bez dopełnienia powyższych warunków 

esłane., nie będą w Dodatku umieszczone.

D o d a tk i, w których um ieszczone byty  nadesłane uw iadom ienia  i  t. d ., p rzesy ła ją  sie  stra-
^  / V /i/t n ra ..n i w /Y r, « r nit -TI Y  'T  f\T /y\ S I f ł  f c  Wt r l  rt }  I  r* o* rw r 7*0 r7 o P/> w « /ł   ' —*z?Zen/f‘° na0w.Yra ine  ich żą dan ie , i  w tym  przypadku  dolicza sie  do n a le iy to sc i od um ie. 

a P° o kr. m. k. za  każdy przesłany egzem plarz.
Dla uniknienia  nieporządku w odbieraniu  z poczty  przesianych  do R ed a k c ji papierów  

[picnipd-ry Ilcdakcyia uprasza, a b y  w szelkie , do um ieszczenia w D odatku przeznaczone pism a
I * *  ‘ P & ic d im l .  b ę d i bez p i e n i f d z y . t u d z i e ż  w  w i d io

i O o - R e d a k c y i  G a z e t y  L t o o w s k z / , . ,  l o b :  , D  o K a n t o r , :  G a z e t y  
JU)° ws k i ć j . <s

w i a d o m o ś c i  k r a j o w e .
— Z s  Lw ow a. —

Ql o ^ 'a czerwca, w dzień St. Jana Chrzciciela, 
«  ̂ »<o po raz piąty, w kaplicy St. Zolii , 1 o-

' ł i B *6 o p r z e z n a c z o n y  d l a  s i ó r o t y

posag z zapisów ś. p. Łukiewicza. Tym razem 
szczęśliwy lo s , a z nim wyposażenie, wynoszące 
tego roku s i e d m s e t  z ł o t y c h  r e ń s k i c h  
m. lt. wyciągnęła K a t a r z y n a  J e c h e  r ó w n a ,  
rodejn z Crzeżan , 7 lat mające, w insi) tucie sieiot 
Sgo. Kazimierza umieszczona. Ciągnienie to od
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było się w obecności mianowanych do tego człon
ków k om isji: jw. radzcy gubernijaloego Bobow
skiego, w w. rad/.cy magistretualnego Czerwińskiego, 
komisarza policyi Bamienobrodzkiego, jks. pro
boszcza od St. Mikołaja Chłopeckiego, wydziało
wych obywateli miejskich Tomanka i Degla , to-, 
dzież gubernijalnego konceptowego praktykanta 
Ilra ll, jako aktuaryjusza.

W  nrze. 73. Gazety naszej zaszła pomyłka, nie 
dr. Kasper Bostechi, lecz dr. K a s p e r  K o s t e c k i  
mianowany został fizykiem cyrkułowym w Jaśle.

  Z  W iddnia. —
Najjaśniejszy Cesarz Jm ć raczył is tnące w Wie

dnia od lat siedmiu towarzystwo ku rozszerzeniu 
pożytecznych książek tem samem Swoją najdostoj
niejszą zaązczycić opieką, ze przyjął najłaskawiej 
dedykacyję wydaoego właśnie przez toż towarzy
stwo dzieła : Ferdinand der Z w e ite , rórnischer 
K aiser und seine Z e i t , von J. P. S ilbert.

JCKMość c. k. rzeczywistego szambelana^ i do
tychczasowego nadzwyczajnego posła tudziez peł
nomocnego ministra na król. sardydskiro dworze, 
Henryka hrabię Bom belles, udzieliwszy m u ró
wnocześnie bez opłaty tax godności c. k. rzeczy
wistego tajnego radzcy, raczył najłaskawiej mia
nować ochmistrzem (^4/o) Swojego synowca, Arcy- 
księcia Franciszka Józefa , pierworodnego syna 
brata Swojego, J. C. K. Wysokości Arcyksięcia 
Frańciszka Karola.

K ró le s tw o  L o n o b a rd zk o -W en ec k ie .
Donoszą z Wenecyi pod dniem 12. b. m . , Se 

tamże doiem wprzódy mocoe trzęsienie ziem i, 
które zaązło o godzinie 3. minucie 35. z ra n a , 
a  które 7 do 8 sekund trwało, w kierunku od za
chodu na wschód , i  od wszystkich dawniej uwa
żanych daleko większo było, nie małą trwogą 
mieszkańców Wenecyi nabawiło. Meble chwiały 
aię w pokojach, niektóre dzwony dzwoniły i wiele 
drzwi się otworzyło. Wiele prosto stojących rze
czy obaliło się i uważano, ze w pewnym, pijaw
kami trudniącym aię handlu , wszystkie te zwie
rzęta wyginęły.

—  Z Czech. —
Król. czeskie towarzystwo nau k , na zwyczaj- 

oetn posiedzeniu swojem z dnia Igo maja r. b . , 
mianowało członkiem swoim B a r t ł o m i e j a  
Kop i t a r a ,  zasłużonego około literatury sło
wiańskiej kustosza c. k. nadwornej biblijoteki 
w Wiedniu. ,

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
Hiszpanija.

Piszą z Madrytu pod dniem 4. czerwca : Cor- 
lowa zaraz po swojem dnia 31. maja przybyciu

do Madrytu, udał się do Prado, by królowej rfl- , 
jentce udzielić osobiście wszelkich potrzebnych 
wiadomości o prawdziwym stanie wojska, którelBU 
bynajmniej nie brakuje na odwadze i patryjoty*' 
m ie, ale raczej na środkach utrzymania. Z owych 
sławiooych 100,000 ludzi pana Mendizabala, do
tąd weszło tylko do armii północnej 2000 rekru
tów,. a około 12 000 ćwiczą w broni z tyłu arud1* 
Cordowa przeciwoie oddział jenerałaFyansa o 14000 
ludzi pomnożył i istotną siłę całej armii półDoC' 
nej podaje na 70.000 piechoty a 3700 jazdy, z kt<̂* 
rych wszakże 31,400 na załogach pozostaje, tak» 
iż niespełna 40,000 okrywać musi liniję od S®0' 
guesy do Santandru, i od Huerty do Portugal®11? 
i tylko 22,000 piechoty i 900 jazdy użyć może d® 
właściwych zaczepnych obrotów wojennych. Ni®'' 
porozumienia zachod/ące między Cordowa a j e0®I 
rałem  Evanaem , zdają się pochodzić rac*el 
ze strony tego ostatniego, który więcej może 
żeł na nigdy niewypełniane przyrzeczenia Mendi*®' 
k a la , niźli na rozkazy Cordowy. —  Wiadomo*** 
z dólnej Arragonii i Walencyi opiewają ciągi® J6” 
jizcze nader zasmucajęco. Słychać dzisiaj, że 
brera 45 pojmanych oficerów od krystynosów r°* 
strzelać kazał 1 Dzisiaj wyszło z tąd do dóloel 
Arragonii, dla zwiększenia wojska tamlejsz®60' 
1500 piechoty 12000 jazdy.—  Z depeszami 
ryza przyszła prośba pana Aguirre Solarte do k* ' 
lowej , ażeby przyjąć raczyła zrzeczenie aię j e® 
dawanego mu ministerstwa skarbu.

G azette  pisze, że w listach z Madrytu dono**?’ 
iż Cordowa bardzo dobrze od królowej Kry*1?*1? 
i mioisteryjum przyjęty, nie był wcale hon,e 
z doznanego od publiczności przyjęcia, ta bovc>e^  
tylko mu obojętność okazywała. Zapewniaj?' 
królowa mianowała go grandem Hiszpanii. 1 J  
tułem  margrabi Mendigorria. Sądzą, ze Cor®® 
nie zrzekł aię jeszcze dawniej powziętego F1 
swojego, założenia dyktatury i przeniesienia 
do Burgos. Ho wykonania planu tego maj? *J 
na skutki wyboru oczekiwać. pj,

Podług M orning-Chronicie  rząd hiszp®^8**’ 
uznał wielu wexlów, zapisanych na Madryt 
stawy dla angielskiej legii posiłkowej. $ ° r!ł g.0( 
Chronicie mocno skarży się ua to i obaW'3.  ̂ ‘ 
ażeby to postępowanie rządu madryckiego 11 
myślnego w legii nie sprawiło wrażenia. jjjgj- 
utrzymuje, że komisaryjat legii angielskieji *  ^  
panii niezwłocznie ma być rozwiązany 1 *■ j\e 
ażeby krok ten nie był od jenerała Er®
przyjęty . " Seb*'

Bajoński Phare donosi: Tw ierdza San
stian nie została ( ja k  p ism a francuzk ie op* 
przez Anglików zaję tą  , lecz przez g*’8* “^Le\ii 
rodową, k tó ra  żadnem u  obcem u woja 
tam nie pozw oliła.



Piszą od granicy hiszpańskiej pod dniem 6. 
®*ervvca: Słyszana w ostatnich czasach kanonada
#ie k j ed>’°ie w zamiarze przeszkodzenia, by 

• "arlisci nie obwarowywali. — W Pampelunie 
®la panować wielkie wzbnrzeaie z powodu mia- 
daWaD' a franra*WeS° j en®rała Berneile komen- 

ntetn prowincyi Nawarry i z powodu wejścia do 
miasta 15,000 żołnierzy legii cudzoziemców. 

, w'§ > ze wojsko hiszpańskie jest bardzo zoie- 
fc°ne i £e oficerowie podług przykładu hrabiego 
eer mieli oświadczyć, iż rozkazowi temu po- 
*\**ni nie będą.— Słychać, że miał telegrafem 
.ej»ć rozkaz, ażeby oddać karłistom działo , 

przez Francuzów nad rzeką Bidassoa.
«■»> * * Bajonny donoszą pod dniem 8. czerwca:
Sio#t^SC* ’ którł>’ tLClP^ a,e na Anglików zdają 
I • Wracać uwagę, dwakroć na, nich uderzali 

, * razy walczono z równa zaciętością. Liczba
. . }’*b i rannych nie jest jeszcze wiadomą. Dzi- 

lt i.rano walczą znowu. Nie pojmujemy, dla czego 
któ ' 1 na'8Bto napastowania Fvqosa i Anglików, 

,rycb nie łatwo wyprzeć są wstanie z szańców 
r° _ St. Sebastian i Passages, gdzie ciż zakryci są 
^Rnieru angielskich okrętów wojennych, nie zwrócą 

§ raczej ku linii, osadzonej pr zez jenerała Ber- 
pf e’ •indtn mil (leguas) długiej , a gdzie tylko 

\V- Me8C*u hatalijonów stoi.*
Co ,a”om°ści bajońskie z dnia 8. czerwca donoszą, 
g # nafltP uje  , podług, listów z S-aragossy z d. 4go: 

alijon dywizyi Cabrery pokazał się d. 30. maja 
W«» Banon, dla nabrania żywności , i już był 

3* dalej odchodził, gdy nań 1200 krysiynosów 
£ Pułkownikiem Valdez uderzyło. Tenże zmusił 

r 'stów do śpiesznego odwrotu i udało mu się 
^POuować uprowadzaną przez nich żywność. Lecz 
baM "1 Uj rze*' B'f  krystyi)osowie otoczonymi od 5. 
o od karlistowskich i 300 jazdy, a ponieważ
(! nie można już było m yśleć, ' widział

a*dez zmuszonym poddać się z całym oddzia- 
wyjąwszy 12 ułanów, którzy ociekli.^od ł 

* bilk,ug innych znowu wiadomości m iał sig Valdez 
oma oficerami uratować.)

Wielka Brytanija i Irlandyja.
Messager z dnia l ig o  zawiera list z Londynu

*dnia 7. t. m . ,  podług którego król. holenderski
P°8eł, p. Dedel, upraszał o reUe UsiezoiczUi WiK*
*°ryi dla najstarszego syna księcia Oranii^, lecz
*niat otrzymać w odpowiedź, że wybór księżniczki
J ł  padł jnż na najstarszego syna księcia Sasko- 
noburgskiego.

Dnia 9go czerwca odnowiła się w izbie oizszej 
" “łka o korporacyje irlandzkie. Lord John Russel 
miał mowę w tym względzie, z której wyjmujemy 
Następujące miejsca : »Gdy szło o szkockie i an
ielskie korporacyje (rzekł) obie izby zdawały się

być w tern zgodne, że skutkiem korporacyj jest 
dobry rząd gminny, że takowe przywracają porzą
dek i regularność , i starają się o pomnożenie po 
myślności kraju. Posłaliśmy do izby lordów 
także bil o reformie korporacyj irlandzkich. 
Wrócił ón do nas z odmiennym ty tu łem , z od
miennym wstępem. Ze 140 klauzul bilu 106 
odmieniono istotnie, a włożono 18 nowych. — 
Zamiarem drugiej izby było zupełne zniszczenie 
tego bilu. Gdyby było planem owej izby utrzymać 
serdeczną zgodę, której, jak twierdzą , tale usilnie 
ma pragoąć, o jakże łatwo dałoby się to było usku
tecznić I Z pewnością nie postąpiono najlepiej, gdy 
z rzeczonego bilu 'co do istoty całkiem iony zro
biono. Ghcąc zaś wszystko uczynić, co tylko mo^ 
zna, ażeby bil rzeczony w końcu do usta' y kra
jowej wyniesionym został, staraliśmy się wynaleźć 
zgodne ze zwyczajami postępowanie, przez które 
bil mógłby był przejść przez obie izby parlamen
tu. Zamiarem haszym jest większą część projek
towanych odmian odrzucić, pierwotną myśl czyli 
ducha bilu utrzymać, ale nie obstawać koniecz
nie za formalnościami pierwszego projektu. — Nie 
będę nigdy głosował ze klauzulą , podług której 
majątki i admiuistracyja korporacyj złożone być 
mają w ręce lorda namiestnika. Byłbyto nowy, 
rozpaczliwy system, przeto rząd odrzuca go. Pow
stałyby z tego frymarki urzędami i byłnbyto pa
nowanie polubieńców , a z tąd wynikłyby wszel
kie nieszczęścia i niedogodności najgorszego rodżajn. 
Nie (nogę przeto pochwalić ani pierwszej części 
odmian, przez którą korporacyje zniszczonemi zo
stają, ani drugiej, chcącej takowe poddać pod za
rząd komisarzy rządowych. »Potem szanowny lord 
wykładał plan rządu co do rzeczonych korpora- 
cy j:« Po zniesieniu istnących teraz koporacyi ir
landzkich, dwunastu największym miastom Irlan- 
dyi (podług znanej poprawki księcia Richmond 
w izbie wyższej siedm miast tylko było do tego 
wybranych) ma być udzieloną nowa konstytucyja 
municypalna z prawem wyboru swoich najwyż
szych władz m iejskich, majora i aldermanów. 
Dwadzieścia innych miast ma otrzymać prawo 
mianowania komisarzy, którzy administrować mają 
ich sprawy miejscowe, jak dalece takowe dotyczą 
się porządku i publicznego bezpieczeństwa. W in 
nych wreszcie miastach, które dotąd inunicypal- 
ności posiadały, postanowienie dla drugiej klasy 
miast przeznaczone, m a być jeszcze zawieszoneiu 
do czasu, i dopiero przy ściślejszem rozpoznaniu 
rzeczy m a być roztrzygnionem, jak sprawy ich 
miejscowe administrowane być powinny.*

Na posiedzeniu izby nizszej d. 10. czerwca, po 
przemówieniu się członków izby za i przeciw wnio
skowi minisleryjum pod wzglądem projektu te
goż , tyczącego aif municypalności irlandzkich,
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wrzeście po przemówieniu się członków za i prze
ciw poprawce izby wyższej, zamknięto obrady 
nad tem o godzinie 3 z rana. Przy głosowaniu 
przyjęto projekt ministeryjalny 324 głosami prze
ciw 238 głosom, a zatem większością 86 głosów.

Kolizyja między obu izbam i, której sio tyle 
lękano, w istocie groźnie się zbliża. Główne dzien
niki partyi torysowskiej oświadczają bez ogródki, 
ze lordowie bynajmniej od planu swojego, co do 
sprawy irlandzkich municypalności, odstąpić nie 
myślą.

Poseł angielski na dworze perskim, p. John 
M’Neill, udał się z Londynu przez Paryż w po
dróż do Teheranu.

Ośm nowo uzbrojonych okrętów Iinijowych jest 
juz do odpłynięcia w pogotowiu. Słychać, £o 
przez czas ten , kiedy w kanale w eskadrę połą
czone będą, mają zostawać pod dowództwem 
wice admirała F lem m ing, który przeznaczony do 
Malty, zatknie banderę swoją na pokładzie okrętu 
Houie o 120 działach. Jeden z okrętów H erku
les , pod kapitanem Berkelej, ma przeznaczenie 
krążyć po Morzu Północnem , drugi Talayera 0 
74 działach, pod kapitanem Sullivan, przeznaczo
ny jest do północnych brzegów Hiszpanii.

Sun  pisze pod d. 9. czerwca : »Ostatniego ty. 
godnia na gonitwach w Ascot dwudziestu do trzy. 
dziestu mężczyzn miało zasłony na twarzach, dla 
ochrony piękności swojej od upału słonecznego, 
a oczu od prochu. Damy zaś, co z owymi mesz- 
czyznami wjednych jechały powozach, nie miały 
zasłon na twarzach i wystawiały się na opalenie 
od słaóca i na prochy z heroizmem, którego ich 
towarzysze zazdrościć im  byli powinni.

F ran cy ja .

Na posiedzeniu izby niższej d. 9. t. m. (o któ- 
rem  w ostatniej nadmieniliśmy Gazecie) przyjęto 
najprzód bez wszelkiego oporu przedłożenie eta
tu względem kosztów na osadę w Ankonie, a 
potem przeszła izba do narad nad budżetem al
gierskim. —  Rozprawy na tem posiedzeniu były 
w największym stopniu burzliwe. »ByIi przy
jaciele pana Thiers rpowiada R a tio n a ls , któ
rzy ed lego czasu jego przeciwnikami zostali, u- 
patrywali w budżecie algierskim sprawę, która 
ministeryjum z dnia 22go lutego powinna była 
rozwiązać. « Tym czasem plac walki, majacy 
służyć do tego ataku, nie był ku temu * polity
czną roztropnością wybrany, albowiem p. Duver- 
gier de Ilauranne, powstając na kolonizacyje Al
gieru, widział się zmuszonym dotknąć tak wiele po
ruszeń uczucia narodowego, żo widoczne nieukon- 
teotowanie izby przeszło wkrótce w szemranie 
niechęci, a w końcu powszechny okrzyk powstał 
przeciw niemu.

Na posiedzeniu izby parów z d. 10. czerw*® 
przyjęto 83 głosami przeciw 8 nową ustawę d °‘ 
wą i ustawę dodatkową.

Na posiedzeniu izby deputowanych d. 10 . czerW' 
ca minister sprawiedliwości przedłożył wniosek d° 
ustawy, żądający 400,000 fr. na restauracyję 
rzałego kościoła katedralnego w Chartres , ® f0 
talt dalece, by w nim znowu nabożeństwa odpj1®' 
wiać sio mogły. Kredyt dodatkowy m a być p°r  
niej żądany.

Izba deputowanych skończyła d. 11. czerwca t°*' 
prawy nad budżetem wojny; wszelkie redukcyj®’ 
projektowane przez komisyję pod względem ^ _ 
gieru, odrzucone zostały wielką większością v  
sów, a na ich miejsce przyjęto nieodmienion* ,, 
niczem propozycyjo rządu , i tylko płacę j c^D.  ̂
posady, na wniosek jenerała L am y, do 5560 
podwyższono. ,.

Minister marynarki polecił kapitanowi Parć®1 
łon, ażeby zwiedził wyspy angielskie i badał t®1*1 
że skutków usamowolnienia niewolników. l(ap*,a ̂  
Pardaillon odwiedzi także hiszpańskie i liolepd* 
skie osady.

P. do Kersabiec, który skazany dawniej z®°c,,j 
nie, teraz się dobrowolnie stawił, uwolniony ł0łl8 
przez sąd assysów w Nantes.

Królestwo Sardyńskie.
Z Genui donosi tamtejsza gazeta pod d. 4- ^  

m . : Dnia 2. b. m. w porcie tutejszym zaTłV]\.a 
kotwicę przybyła z Tulonu, a przez kommo" 
Elliot dowodzona eskadra amerykańska. TaiIK> 
składa się z fregat C onstitu tion o 52 i Pot°r 
o 56, z korwety John A d a m s  o 24, a nak®0' 
z goeloty Shark  o 12 działach.

Państwo pap iez ltie .

Proces Dona Pietra, syna Lncyjana Bonap®rj. 
go, idzie skorym postępem. Pod względem 
cia leśniczego zbywa na pewnych dowodach- Sii«zy mu zatcin najbardziej okazany przeciw 
zbrojnćj opór, zabójstwo popełnione na V°rUf l  t\- 
ku karabinierów Gogiano Azevedo, bracie cj,. 
gnora Gogiano, prolegata Perngii, i zranieme 
mistrza Kinaldi. Brat Dona Pietra, Don ‘ 
Bonaparte, któremu się udało zemknąć drzwi 
tylnych pokojów, nie został dotychczas prz®* r 
licyję schwytanym.

Kraków.
W d. 18. b. m. i r. odbyła się publiczka 

cyja jp. L  e o n a r d a R  u d a w s k i e g  ° ^ ć j ,  
która medycyny i chirurgii, W Jae pU-
w obecności wydziału lekarskiego i uC?£ j  
bliczoości.

V
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“9 •*, Rossyja. •>;•>
Makatek ukazu cesarskiego na - przyszłość wy

stawy wyrobów krajowych odtąd co lat pięć tylko 
* to koleją raz w Petersburgu, raz w Moskwie od
bywać się będą; przeto najpierweza taka wystawa 
Wypadnie w Petersburgu r. 1840.

T u rcy ja .

Udzielona z gazet francuzkich w ostatnim ,nu- 
*®6rze pisma naszego wiadomość o przygodzie 
«opca angielskiego Churchill, potwierdza tez A li .  
Seneine Z e itu n g  w ten sposób : »Lord Ponsonby 
*asięga| wprawdzie u dworu swego iostrukcyi wzglę- 

Brn postępowania, jakiego się pod względem osa- 
dlonego na galerach kupca Churchill trzymać po
winien ; wszakże sądził być rzeczą etósowną juz 
przed nadejściem tychże, zażądać paszportu i juz 
c*yoił przygotowania do wyjazdu z Honatanłyuo- 
P°la , gdy reprezentanci AuSlryi, Prusa, Roseyi i 

rancyi ofiarując swe pośrednictwo, Portę do za- 
“®yć uczynienia roszczeniu posła angielskiego 

® ‘onić przyobiecali. Lord Ponsonby pozostał więc
m i p u r t i  au in :^   2 - j ----------- 1- 1.  ---------llsióa  antu«-na

.w Morawach. Na przyszły tydzień spodziewają się 
znowu około 3000 sztuk wołów, atoli sądzą, ze 
za kilka tygodni mniej bydła przypędzać będą. / 

P r z y p ę d z i l i :  l )  Tomasz Sowiński, z Sącza, 
54 wołów; 2) Mendl Appel, z Rozwadowa, 50 ;
3) Abraham Possler, z Brzyska, 77 ; 4) Michał- 
Warczyński, z 'Sącza , 53 ; 5) Chaim Stark , ze 
Sam bora, 144; , (3) Abraham Griinspau, z Sule- 
drowej , 5 2 ;  7) Teofil Zuczkiewicz, z Porłina, 
7 9 ; 8) Antoni R ram per, z Uścia, 150; 9) Abra
ham  P ilanzer, z Brzyska", 45 ; 10) Rlug Franci
szek-; z Czerniowiec, 219 ; l l )  Adam Trnskolaw- 
sk i, z Niebieszczan, 53 ; 12) Sehwarzhochel i The- 
mann , z Brzyska , 96 ; 13) Wolf Brater , z Żu- 
tawna , 95 ; 14) Jerzy Moldrzik , z Cieszyna , 48; 
15) Wawrzyniec Czypczarski, z Liska, 83 ; 16) 
Herach Weingarten , ze Sam bora, 122; 17) Sta
nisław Jordan, z Olszyny, 122; 18) z państwa 
Stońskawskiego 49. Małemi partyjami 356. Su
m a przypędzonych 1947.

miejscu swojem, żąda wszelako wszelkiej salys- 
lakcyi; domaga się albowiem oddalenia Reiss elfen- 
^ego, ponieważ tenże gwałcac istuiejące i  Angliją 
układy, poddanego angielskiego aresztować i na ga- 
lery zaprowadzić rozkazał,. Lord Pousonby tem 
bardziej do kroków takowych był zniewolonym , 
|leie wszyscy tutejsi kupcy angielscy oświadczyli, 
*e * Konstantynopola się oddalą, jeśliby ich sa- 
Utowolnoeci władz tureckich poświecić miano, 
tymczasem biednego Anglika puszczono na wol- 
?°ść, ale na tem  poseł nie przestaje, domaga
ł y  «'ę koniecznie aby ministra z urzędu zło-

Wiadomości handlowe i przem ysłowe.
( Z  korespondencyj p ry w a tn y c h j

Ołomuniec. Targ na woły dfjja 22. czerwca 1
m i „o-ółem 3382 sztukTego tygodnia przypędzono og^ u

"ołów , a  głoszą, ze jeszcze innychkilka J  ^  
pędzonych wołów odkupiono na ^  wia.
Jach i  gościńcem popędzono d a l e j  ,

domo dokąd. Skutków P o d k u p *  \Vieksza 
udz,ela przyłączony wykaz tabelaiy *. luiGe:iW,
c*ę»c bydła była lepszćj 3ako' c,‘ i^ d k u p n a  
"'°ły miał p. Zieliński pod N. 12. p nieDO- 
umieszczone. Galicyianie skarżyli się na p 
myślny obrót interesów- Podług muie przyc J 
,ego pochodzić musi z drogiego kupna bydta z pier- 

reki na galicyjskich jarm arkach , & p^w 
j l  w W iedniu cena cetoara idiom  »t01 

Qa 36 do 37 zr. w. w. i ze s p o d z i e w a j ą  się n  

taksa mięsa na przyszły m i e s i ą c  lipiec spa me

JI-. •V i
K u p i l i :

T5
jefl
eQm

Cena je 
dnej 

s/luki 
w w. w.

«e
ca-o
caw

Z tych sziuka 
1 podług zda

nia dełana- 
torów mogła 
wydać funt.

zr. | kr. mięsa J łoju

Lohl Follak, z Berno, 
ze siada Nro. 4. 90 143 45 12 380 50

Morel-, Sclioslal, z Le
lowie, ze st. N. 6. 35 132 30 5 360 50

Fabesch , z Wiednia , 
ze stoda Nro. 15. 61 118

L, 1
— 9 360 40

Marek Follak, z Berna, 
ze stada Nro. 14. 40 i27 30 — 380 60

Lobl Follak, z Berna, 
ze st. Nro. 7. 4o 90 — — 300 40

Huher i F ischer, 
z Wiednia, ze st. N.18. 49 l6o — — 450 90

Scbafer, z Pragi, 
ze stada Nro. 16.

i
88 150 — 12 420 50

Abraham Fleiscber, 108 80 2 320 30z Frosnicy, ze st. N. t7-
Fischer i- Stcinbach, 

zWiednia, ze st. N. 8. 135 165 — — 450 80

Fabesch j Scholda, 36 155 - - 4 420 70
7. Austryi, ze st. N. 1.

F ischer, z W iednia, 
ze stada Nro. 13. 68 157 30 — 4'4C 80

Fischer i Sleinbach , 
z Wiednia, ze si. N. > 0. <210 185 — — 480 80

Małemi partyjami . . 77ę — — 14 *

Dodawszy do tego
radasz....................... 58 _ — 58

i ilość niesprzedanych 150
wyniesie sumę . . '  . 1947

F t

* ŁA b ° r --------  */
wak, z Cieszyna, 73 wołów; 2) Moldrzik. z Cie-
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szyna, 83; 3) Leib H am m er, a Cieszanowt., loO; 
4) / le re k  K nm etau, z Mielca, 5 0 ; 5) Aron Brill, 
* Zaraw na, 1 5 1 ; 6) Leiaer Bleicher, z Źurawna, 
104; 7) Mechel Tabak, z Żurawjna, 00 ; .8) Leib 
Allerhand, z Żuraw oa, 143 ; 9) jtfarek Kris, z Zu- 
r if fn a , 142 ; 10) Izrael Lois, z Lutowisk, 150 ;
11) Grzegorz Antoniewicz, ze Stanisławowa, 143;
12) Andrzej Zieliński ze Stanisławowa, 146. Ma- 
ł 'm i partyjarni około 150. Ogółem 1435. ^

Cena je Z tych
dnej pa

K u p i l i : a3
pary 

w w. w.
N«Ba•a

w aiyć
nogłaj

s» fc.
\ . zr. I kr. cctna.

F ich e r , z Wićdnia 65 300 3 O 8 %A f‘I
ze stada N. 1.

Fabesch z W iednia, 75 330 7 9 1/2
ze st. Nr. 2 1/2 1/2

Schiek, z Ołomuńca, 88 287 l 8 1/2
ze stada Kro. 3.

łin b e r, z W iednia, ze 45 375 _ 5 10 l/k
st, Ńro. 4. U ,

106M Połtak, z Berna, 134 350 . 17ze sl„ N. 5-
ficnesrowski, z Pragi, 91 330 ~r~ 13 9 tfbze st. N. 6. /'
Wanick, Kraus, z Pragi, 

ze st. N. 7. 79 310 — 11 ,  8 i>fJ‘ a r

Fischer, z W ićdnia, 
ze stada Nro. 8. 143 312 30 > — ' 10

H aber, z W ićdnia, ze 
st. Ńro, ę . 142 337 30 — 10 3 /4

Schick, z O łomuńca, 53 220 _ 7 8je  st, N. 10.
Fischer i Fabesch, . 

z Wićdnia, ze st. N. 1 1. 126 370 — 17 ‘ 10 i/k

Gustas i Fabescti, 
z Wićdnia, zeai-N . 12.

127
1/2

430 —
18
1/2 11 1 /2

r
Preussischc H andlungs-Zeitung  donosi z Gaań- 

aka pod d. 13. czerwca : Chęć kupowania psze
nicy trwa ciągle i ceny jej Dowoli się podnoszą; 
kupiono 500 łasztów wysoko pstrokatej pszenicy 
polskiej, pajwięcej ze zbioru Z r. 1834 i pła
cono zo 60 szeflów tęjze po 350 , 380 do 390 
*tł. p r . , za piękna 131 fant. krajową dawano na 
targu 345 do 350 zł. p r . . za pstrokatą 128 do 
130 funt. 260 do 270 zł. p r . ; sprzedaz byłaby 
jeszcze znaczniejszą, gdyby właściciele nie byli 
nadto wysokich cen żądali. —  Za żytem był przed 
hilhn dniami wielki ruch na targu , za 60 sże- . 
iłów nader pięknego 125 funt. polskiego żyta, 
dostawionego woda, płacono 184 zł. p r . , za kra
jowego t 2 l . do 122 funt. 180 zł. pf. Ze szpi-

chlerza dawano za 5 6 1 /2  szeflów 180 zł. pr. P® 
tych cenach znajduje się wszelako wiele sprzc 
.jących., a przy znaczniejszym dowozie wkrólc® 
zapewne ceny o 10 zł. pr. na łaazcie spadną. 
Dopytują się o biały jęczmień na posłanie do Al 
g lii, za duży 110 do 115 funt. płacą 145 do 1® 
zł. p r . , pod czas gdy mały 106 do 109 fant. P® 
120 do 126 zł. p r . , a żółty po 108 do 119 ®" 
pr. sprzedają. — Owies można kupie łatwo P® • 
90 zł. pr. —  Groch idzie ozięble, biały 1 z . ^ 
tprzedawano po 200 do 220 zł. pr. według j®' 
kości. —  Cynk sprzedawano po 7 tal. pr. Frflc|^ 
za łaazt żyta zgodzono do Araszterdamu po * 
do Rotterdamu po 29 zł. holi.

i -* x -----------------------
W ykaz czystego dochodu fab ryk i cu k ru  ksl? ' 
cia T h u rn  i  T ax is w ^D obrow icy w  Czecuac^f 
a to  ze  zb io ru  b u rak ó w  w  posusznym  rok0 

1 8 3 4 , p rze ro b io n y ch  w  r .  1834/S5-
(Z O e k o n o m .  J Y e u i g k e i t e n  u n d  J ^ e r h a n d l u n g e n - J  

1 ł*  ( Ciog dalszy i doKoiiczenie.)

Upowszechnieniu się prawdy z doświadcz®®1̂ 
wyprowadzonej, iż dobrze uprawiane polo £®. 
buraki więcej czyni czystego dochodu, ani*e 
gdyby ono było pod zboże użyte, nie jeden j® 
szcze je s t przesąd na zawadzie, i sprawia» 
nie jeden, z właścicieli d ó b r, trzyma się śoM 
dawnego gospodarstwa trzypolowego, i upr 
przytóm  zaledwie nieco koniczyny lub innych 
ślin pastewnych, mimo że powiększona ®Pr8 
wa buraków podaje m u sposobność:

a) Lepsze grunta poodlączać i przy g°sP° 
darslwie przemiennym użyć ich dobrze.

t )  Zasiewają'' w i f 5  części przenicą z . m
wilóm pognojep*® ’

—  w łf5 — burakam i, . ^
—  w t(5  — znowu buraka1®1

połowie gnoju. ^
— w if5 — jęczm ieniem  2

n a ,  p o c z e 'm  a .
c) po jjiórwszem skoszeniu koniczyny 

da znowu rolę spokładać, dobrze z g n o i ć  , 0 ^  
siewu pszenicy przysposobić i znowu a2ł  
ten. sposób, jak  pod b wskazano. „  te.

Uprawę buraków dwa razy po s o b i e , t
go radzimy, ponieważ jak z jednćj stro^ny^p ^  
uprawę gruntu uzdalnia go się bardziej „ za.. 
stepnój uprawy buraków i d o , wydania ° ‘ a
go p lo n u , tak t ć ż  i  z drugiój czyszczeni^^^, . 
5 uwolnieniem od wszelkiego chwasu , j a __ _

njczyną , » 
if5 — brubancką kem

 ̂ _

•^edakcyift: J. N. Hamińakiego — Brokiem : Piotra P*ller», we Lwowie. J J o d a t e f i -



4 . 1 Dodatek nadzwyczajny do Nru. 7 5. Gazety Lwowskiej.

' rawsl<a, uprawie zboża szkodliwego, przysposa- 
*a się go pod jęczm ień i koniczynę, które ta* 
,nł sposobem pewno i obficie zrodzą.
Gdy nadto te  fabryki cukru :
*) Dobry byt klasy roboczej „podnoszą;
*) Znaczny wypływ pieniędzy za granicę za 

Cu" 'er kolonijaloy następnie zm niejszają;
.*) Oprócz fabrycznych korzyści, i gospodar- 

8UJ° wiejskie podnoszą;
4)^Przez uszczuplenie uprawy zboża, cenę 

, c8°z w pewnej przyzwoitej mierze utrzym ują , 
c° najważniejsza

Znaczną ilość dobrej paszy (to jes t wytlo- 
Czyn) dla bydła dostarczają,, podając tern samem 

'zoośc -utrzymywania _ większej ilości bydła, a 
Stern i gno ju ,

J*P°dziew ad się należy, że i Galicyja zechce 
t -11 *a PrzyMadem Czech, zwłaszcza ze nie- 
•V t0 co do korzyści W niczem Czechom nie 
stepu je , ale je  nawet z nie jednego względu 

1 rzevvyższa.)
1( , ^  Przekonaniu, ze fabrykacyja cukru z bura- 
ści"- 1 Prze8siębiercy, jaltoteż i dla wła-
że^Ttf b aczn e  przedstawia korzyści, Ksią*
Itr I? r°  * t ax*s przedsięwziął zaU.żyć fabry- 
^ob CV*||I_ru własnym kosztem, nawet w cudzych 
tvl *a , ’ w psśstw ie Liczkowie pod Zateczem 

asnosci Bacona Z esner, który zobowiązał się 
l ez. lat 18 uprawiać rocznie 170 morgów pola 
jt° ^nraki i dowozić je  Fabryce po 16 kr. m.

‘ Za cetnar.
*ttie tBb że  K siążę O e ttin g en -W a lle rs te in  za 
dem  r  M em nićj w  cudzych  d o b rach  za p rzyh ła - 
k 08zte s’t c*a T h u rn  i T a s i s  założyć w łasnym  
e zasł®m. fsb ry k ę  c u k ru  w państw ie  N ouhof pod 
?«*iąże T ^ : " } aSBOŚci h r . C h o lk a , 'p o sp ie sz y ł 
^'Wościa aX'S ZC znan9 0 dobro  p u b lic zn e  gor- 
które z I P rzpsłac’ hr°. C ho tek  wykaz k o rz y śc i, 
oi08|o  a ,°Z['5n!s k* bryk i c u k ru  w D obrow icy  p rzy- 
ja k o te l • 8 W P**ychodzie z sa m e jz e  fa b ry k i, 
ten luA*. Z gospodarstw a w iejsk iego . W ykaz 
tQgó 8ai ®P°Wod »wał lir . C ho tka do p rzy ję c ia  
^ t ł o n e e o T 0 z°k°w iązan ia, co i pow yżej w spo- 
Pfzedn:^. arona Z esnej-a, um ieśc iliśm y w po- 

n ,m  n u *ncrze G azety  naszej.

la VV- (̂az k o rz y śc i, k tó re  d la  w łaśc ic ie 
l u .  r ^yp^ywają z założenia fabryki cu- 

.. ’ ® .św iadczeń praktycznych w pań- 
s wie dobrowickiem w Czechach.

U i  k0g f? 8» Messa wyrobników^ na dc Wszystko 
o i a bt óre zwykle mniój mają zatrudnię* 

t  J ują w znacznej liczbie zarobek tak

prZy samej fabrykacj i bur aków, jako i przy upra
wie tychże.

2) Polepszony tym sposobem byt, powiększył 
w Dobrowicy spotrzcbowanie piwa , a to z 5ociu 
warów na 60.

3) W państwie dobrowickiem uprawiano b u 
raki po pszenicy, a to z początku tylko 60 i kil
ka morgów, później i3o  i kilka, o nareszcie od 
roku i835, gdy się na istotnych korzyściach z 
ich uprawy poznaoo, użyto na ten cel 200 m or
gów i tó w jęczmienisltu. Mimo tego, że grun
ta pod jęczm ień znacznie tym Bposobem uszczu
plono, wydatek zboża a mianowicie jęczmienia 
nie zmniejszył się, albowiem za nim niżej pod
pisany zaczął należeć do steru gospodarstwa w 
Dobrowicy, wydatek zboża w urodzajnym dla 
Czech roku 1828 był następujący:
pszenicy . . ę5oĄ i f i5  mendli (m andcl) (*)
żyta , . . 4857 i3/»5 — '
jęczmienia . 7236  —  —
grochu . . . 876 t if»5 —-
soczewicy . . i*  6f t 6 —
wyki . . . 209 4ft5 —
owsa . . . 2946 io fi5  —
prosa . . .  45 —” —

* Kazcm  25,187 mendli.
Po upływie siedmiu la t, to je s t w nader pb- 

susznym roku i835, w którymto oziminy po 
suchej jesieni r .  1834 rzadko powschodzily, i 
z powodu nie-śnieżnćj zimy, jahoteż i nader po- 
susznćj wiosny w r. l835 pszenica prawie wszę
dzie chybiła, a w Dobrowicy w trzech najwięk
szych folwarkach jak o to : w Dobrowicy, Z ert- 
szycu i Charwatcu tak dalece nie zrodziła, Ze 
te  najlepsze państwa Dobrowickiego folwarki o 
i /"3 część mniej jak zwykle wydały, zebrano 
jednakże z pola:
1 pszenicy . . . 8o3o n f i 5  m endli;

żyta . 6458 6f*5 —
jęczm ienia . . 7562 5fi5 —
grochu . . . 289  4ft5  —
soczewicy . . .  - 2 io fi5  —
wyki . . . .  3o5 i4f«5 —
owsa . . . .  3438 5ft5 —
rzepaku . . . 1468 — —
prosa . . . .  11 8ft5  —

Razem 27,567 3fi5 m eodli; 
a zatem  w porównaniu z rokiem  1828 o 238o 3 jt5  
mendli więcej.— Namiot daleko je s t teraz le 
pszy aniżeli ę r .  if is8 .i dawniejszych lat, a to

ł ) Mendel (mendel) nie 15 snopków, a więc 4 men
dle czyni? jednę kopę.
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w skutek uprawy ozimin po rzepaku , a jęczm ie
nia po burakach ; a nawet i kopniejsze je s t zboże.

4) W r. i834 zebrano w t e m  państwie ze i4o 
morgów, 32,392 cetnarów buraków, czyli w.prze
cięciu z jednego morga blizko 240 cetnarów, a 
w r. i835 spodziewać się należy, jeśli nie wię
cej to przynajmniej. 240 cetnarów z m orga, a 
zatćm  z 600 morgów na ten rok pod buraki 
wziętych będzie do 48,000 cetnarów. ..

Gdy tedy z porównania zbioru z roku 1828 i 
roku i835, a nawet i zbioru w latach >83o i 
l83* jeszcze przed założeniem fabryki, w któ
rym  to czasie zebrano w państwie dobrowicltiem: 

W r. i83o. w r. i8 3 t .  -
mendli snopków. ł  mendli snopków, 

pszenicy . 8974 t t  . . • *0869 7
żyta . . 4*4* ' 5 • • • 44»o ł 3
jęczm ienia 8 1 13 5 . , 8224 ‘ *
grochu . 333 8 '. *34 8

i3  - — :v 'soczewicy .
wyki
owsa

84
33o5

4 ,v ;
*1

3.9
*299

5

7  -

i a ,Razem  25,117 *5,987
wypada na rok 1835 wydatek w i ę k s z y  o prze
szło *000 mendli naWet w porównianiu z latanii 
i83o i i8 3 i, wnioskować słusznie możemy, ze ' 
w dzisiejszym stanie rzeczy: «) priewyżkę vv 
zbiorze zboża o 438o mendli i 3 snopków, i b) 
powiększony zbiór baraków na rok 1835, ^ęjć^t 
48,000 cetnarów spodziewanych z 200 morgów, 
uważać należy jako czysty dochód właściciela 
dóbr na rok i835, który m u li sama fabryka 
w jego dobrach założona przynosi, gdyż buraki 
musi przedsiębiorca fabryki, od właściciela dóbr 
kupować.

lone jeszcze korzyści z założenia fabryki w Do- 
browicy są te :

5) Iż właściciel dóbr używa liści burakowych 
‘od połowy września, do końca października (w któ- 
rymto czasie one następnie Zrywane być m ogą), 
a więc m a przez półtora .m iesiąca wyborną paszę 
dla bydła; że nadto przy samym zbiorze buraków 
korony ich i liście środkowe także dużo dostar
czają. paszy ; nareszcie że z wytłoczyn otrzymuje 
30 ze stu najlepszej paszy. Tym  sposobem pań
stwo dobrowickie spodziewać . się może ze zbioiu 
loku 1835, 16000 cetnarów. dobrej paszy zimo
wej dla rogacizny i owiec, a to po 6 kr. m. k. 
za cetiiar, — w przeszłym bowiem roku miało 
jej do 10,000 cetnarów.

Trzy cetoary wytłoczyn burakowych zastępują 
celnar najlepszego siana ; wypada więc cetnar naj
lepszego siana po 45 kr. w. w., gdy tymczasem 
zwykła jego cena w okolicy wynosi 2 zr. 30 kr. do 
3 zr. przeszło.

Nareszcie mógłby

r , 6) właściciel dóbr wymówić aobie u przedsie- 
biercy fabryki ( .

«) czynsz od bndowli, a to w stosunku ilos** 
uprawianych buraków (które wtedy tylko przed* 

„ siębiercy fabryki zysk zapewniają , gdy ten* 
ich przeszło 20 do 30000 cetnarów na cukie* 
wyrabia ; albowiem w Dobrowicy z 20,000 Ce* 
tnarów zebranych w r. 1831 i 1832, wted)» 
gdy jeszcze mało co.uprawę buraków znan°' 
fabryka nie miała żadnego zysku) n. p- . 

od 100 mórg. gruntu pod buraki użytego 600 zr.®1- 
»500 ~ » » » ’ » * 1000  » *

tak , jak to ma miejsce w Liczkowie; dahj, 
b) zabieranie bezpłatnie pozostałości fabryczny* . 

gipsowatych , które odchodzą fabryce w do9*1 
wielu set cetnarów rocznie i są na" 
nawozem dla wiciu rodzajów zboża.

7) 1'aństwo I,uczy u , w którem dawniej
i kilka morgów, a zaś od 1835 r. 100 motg0,. 
pola wzięto pod buraki jęczmieniowi czyli jar 
ręce, zrobiło prócz tego w r. 1835 doświad**6? 
n ie : iż w roku tym w porównaniu z przesz*e • 
latami przed założeniem fabryki cukru , iż 110 ,

- mimo ujęcia jarej ręce 100 morgów poła , ■/
datek zboża był daleko większy, a samo *8® 
piękniejsze i uam łotniejsze—  i ze zbiór burak0' ' 
który . w bieżącym roku 1835 pó 240 cetńar ^  
z morgu wypaść ipoże, nie tylko że jest czy8 f  ^
zyskiem , ale nadto przez czyszczenie gf°D . •
(a więc usuwaniem chwastu) lepszą daje k° 
zboża, a mianowicie: v  : , ,  •

pszenicę, 
burak i, : 
buraki, 
jęczmień ,
koniczynę, ^

a to ze zniesieniem ugorów, i przy teip 0 j ( . 
większy wydatek; — że za bnraki wpływ® j0c 
ścicielowi dóbr znaczna gotowizna, nie uj 
nic uprawie zboża; —  że z powodu uzysk1 _ 
znacznej ilości paszy burakowej dla bydła  ̂1 
gnojna ziemi co rok się wzmaga; —  ze |eflJt r ii 
m em  nareszcie z z a ł o ż e n i a  f a b r y k i  Cj a ^c ;- 
m u s i  m i e ć  z u a c z u y z y a k  k a ż d y  w 
c i e l  d ó b r ,  k t ó r y  ai ę  z a j m i e  u p d >w 2 
r a k ó w .

W Luczynie dnia 13. września 1835 .
Nettwal, ridzca g08P° B\ e0&fi6

Widziałem i we wszystkiem t  pro" 9 
znalazłem . - . n^ie-

Karol Anzelm książę Thurn 1
a V

Zwracamy uwagę c z y t e l n i k ó w  n a s z y c h  u  
t y k u ł : ' » 0  r u c h u  i s t o s u n k a c h  b a n *

y c h  w G d a ń s k u -1 —  który Dł* ' J nJf j)zieó*w y v n  w ir a a u a K ua —— moi jr -------
lizadu krajowego, um ies^oD y zosiał w 
Liku urzędowym do Gazety


